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GAZ 'ET/1 LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Cin> pranumaratyj 
Wa Lwowie bez dorę-

Bczeaia do domu , ml es zl. 2 —, kwart 6  —
dostaw» do domu . mles. zł. 2  40 , kwart. ?*—

Ma prowiacjl z prze­
syłką poc.tową . . mlez. z ł.2 ‘40 , kwart 7*—

Za granicą . . . .  mlez. zł. 5  —, kwart 1 5 ' -

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Ltaty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękoptaów nadesłanych nie zwraca zię.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłosząrt:
Za 1 w iert. milimetr. (6»|, cm. sier.) w zwykłych oęłapte- 
.liach r»’. 10, w nade: nem i w nekrologach g r . H , 
w kronice, repertnar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1'—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i Sp.zbdai słowo ar* 1*> matrymonialne, korespondenci-. 
prywatne słow o gr. l t ,  d lo  poszukujących [_racy gr I .  
Z zastrzeleniem  m iejsc JS prc. Zagranicz. o SS prc. drole)

CAŁY ŚWIAT UZNAŁ 
JEG3 WIELKOŚĆ.

Cały świat dzieli wraz z Polską ból 
i, żałobę Obok zjednoczonego Naro* 
du polskiego kroczyli za trumną 
naszego Wodza przedstawiciele wszy 
srkich państw. Szefowie państw, sze* 
fowie wszystkich rządów w gorących 
kondolencyjnych słowach dawali wy* 
raz wielkiemu zrozumieniu straty, ja* 
ką poniosła Polska. W e wszystkich 
krajach prasa podkreśla wielkość ge* 
njuszu Wodza Polski i Jego niespoży* 
te zasługi dla swej Ojczyzny.

Głosy prasy zagranicznej z powodu 
zgonu ś. p. Marsałka Piłsudskiego są 
czemś zgoła innem, aniżeli wspomnie 
nilmi pośmiertnemi, czy też aktem 
kurtuazji wobec innego państwa. Za* 
wierają one głęboki pokłon w oblicza 
wielkości tego 6 enjalnego umysłu, te* 
go przeczystego serca, zawierają wre 
szcie element oceny stanowiska wiel* 
kiego Zmarłego na terenie międzyna5 
rodowym. Na tej to szerokiej perspek 
tywie z tem większą wyrazistością za 
rysowuje się postać Marszałka, niby 
na potężnym cokole.

Cały świat uznał Jego wielkość. Bi 
- je ta nuta z lamów wszelkiej prasy. 

Sięgnijmy do francuskiej. Minister 
Herriot w „Le Journal", dając w peł* 
nych uczucia słowach wyraz współ* 
czucia ze strony Francji dla Narodu 
polskiego, stwierdza, że Marszałek 
stał się symbolem sw.ego kraju. „2y* 
wił tylko jedną myśl, oswobodzić Pol 
skę a potem „chciał mieć Polskę w 
rzędzie największych potęg‘S Słowa 
hołdu biją z artykułów „Matin“» 
„L‘Homme Librę", L‘Ordre‘‘, Le 
Jour“, „Le Figaro", „Le Petit Pari ‘ 
sien" i wszystkich, wszystkich „Był 
wcieleniem Polski"; należał do tych 
wielkich, którzy kształtowali swą rę* 
ką „dzisiejszą Europę"; „samotny o 
twardym charakterze, obdarzony że* 
lazną wolą i godnym podziwu urny* 
słem, był naprawdę wodzem o nie* 
zwykłym charakterze"; „po śmierci bę 
dzie nadal dzisiejszą Polską"; „synte 
tyzował On w oczach odrodzenia Na 
rodu wszystkie cnoty wojskowe i o* 
bywatelskie i ten szacunek dawał mu 
bezsprzecznie autorytet i absolutną 
władzę".

Takie same słowa rozbrzmiewają w 
Niemdzeclh. „N azwisko Piłsudskiego 

stało się równoznacznem z pojęciem 
politycznem, w którem najwyższy au* 
torytet polityczny, łączy się z najbar* 
dziej doskonałą sztuką rządzenia 
państwem"; „nowe Niemcy pochylają 
swe flagi i sztandary przed trumną 
tego wielkiego męża stanu, który pier 
wszy miał odwagę otwartego i pełne* 
go zaufania porozumienia z narodo* 
wo * socjalistyczną Rzeszą"; ..dzieło 
Jego żywota trwa ucieleśnione w 
tych, którzy je przejęli w spuśdźnie, 
gwarantując przyszłe kierownictwo 
Narodu w duchu Zmarłego*.

„Daily Telegraph", „Manchester 
Guardian", „News Chronicie *, „T'=
mes" i cała bez wyjątku prasa angiel* 
ska podnosi stratę, jaką poniosła Pol 
ska przez śmierć swego największego 
bohatera narodowego. „Stał się budo* 
wniczym Polski". — To synteza 
wszystkich tych słów.

Mocne słowa mówił o Marszałku 
Mussolini: „Był On twórcą nowej 
Polski"; nie znał żadnvch granic w 
wykonaniu swych obowiązków".

„Osservatore Romano", organ Wa* 
tykanu, stwierdza, że życie Marszalka 
Piłsudskiego, było równocześnie ży*

Min. Hackzell o węzłach szczerej sympatji
miętfzy Polską a Finlandią.

Warszawa. 20 V. (PAT.) Po uroczy* 
stosciach żałobnych w Krakowie mini* 
ster spraw zagranicznych Finlandji 
Hackzell powrócił do Warszawy. 
W  ciągu niedzieli zwiedził Wilanów, 
Stare Mjiasto, nowe dzielnice w War* 
szawieri  Centralny Instytut Wychowa* 
nia fizycznego. Wieczorem min. Hack* 
zell opuścił stolicę. Przed wyjazdem p. 
minister udzielił przedstawicielowi PAT 
oświadczenia, w którem na wstępie za* 
znaczył: celem jego przyjazdu było zło* 
żenie oddawna projektow anej oficjalnej 
wizyty w Warszawie. Nieubłagany los 
zrządził inaczej. Wizyta odbyła się, lecz 
celem jej było wyrażenie w imieniu rzą* 
da i narodu fińskiego głębokiego współ 
czucja z powodu zgonu M aiszalka Pił-* 
sudskiego. Cała Finlandja w tej chwili 
odczuwa głęboką sympatję dla sztachet* 
nego narodu polskiego z powodu żalo*

by, w której Polska jest pogrążona, 
Mówiąc o polityce zagranicznej mini* 

ster oświadczył, że Finlandja ma tylko 
jedno dążenie: M óc trzymać się zdaleka  
od. wszelkich międzynarodowych kom* 
płikacyj, wyciągać korzyści z nadarza* 
jących się narodowi sposobności dzięki 
niezależności politycznej. Finlandja, 
mówił minister Hackzell nie potrzebu* 
je dla swej egzystencji zwiększania te* 
rytorjum. Mamy zbyt dużo pracy i trud 
ności w przezwyciężaniu przeszkód, któ 
re stawia nam północna przyroda i z wy 
korzystywaniem tego, co nasz obszerny 
kraj może dać naszej nielicznej ludno* 
ści. Dlatego chcemy żyć w najlepszej 
zgodzie z innemi narodami, przede* 
wszystkiem z naszymi sąsiadami i uni* 
kać wszelkich zatargów międzynarodo* 
wych, w których widzimy d'a siebie je* 
dynie zło i niebezpieczeństwo. Naród

Zwycięstwo listy polskiej
w wyborach parlamentarnych w Czechosłowacji

Praga, 20 V. (.PAT.) Wczoraj odby 
ły się wCzechosłowacji wybory par* 
lamentarne, do których stanęło 16 
stronnictw i bloków wyborczych. 
Ogólna ilość uprawnionych do głoso* 
wania wynosiła w całem państwie 
8,961.000. Udział w głosowaniu jest 
wielki, gdyż wedle ustawy prawo wy 
burczę jest obowiązkiem i niesławie* 
nie się do urny jest karane. Obecna 
kampanja wyborcza trwała tylko 4 ty* 
godnie i posiadała charakter niezwy* 
kle ostry.

Mniejszość polska w Czechosłowa 
cji, przyłączyła się, za wyjątkiem od* 
łamu socjal * demokratycznego, z au* 
tonomistami słowadkimi ks. Hlinkij 
autonomistami narodowymi słowackj 
mi i ludowymi autonomistami pod* 
karpacko*ruski które to partje i stanęły 
do wyborów, jako autonomistyczny 
blok opozycji słowiańskiej.

Odłam socjal * dem okratyczny b. 
posła C hobota połączył się z socjal* 
dem okratam i czeskimi.

W  poprzednim sejmie Polacy posia 
dali 2 posłów.

Lokale wyborcze zostały zamknięte 
o godz. 16.

W ybory w całym kraju miały prze* 
bieg zupełnie spokojny.

Morawska Ostrawa, 20 V. (PA I .) 
W ybory do Izby posłów i senatu mia 
ły na Śląsku przebieg zupełnie spo* 
hojny. Przyniosły one Polakom wspa 
niałe zwycięstwo, jalaego W  tych roz 
miarach nie spodziewano się. Ze 
wszystkich gmin ze Śląska nad Olzą 
nadchodzą wiadomości o poważnym 
wzroście głosów polskich, oddanych 
na listę Nr. 7. W  porównaniu z wy> 
borami w roku 1929 liczba głosów 
polskich, uzyskanych w Jabłonkowie, 
wzrosła o 156 nowych głosów, w Na* 
wsiu o 71, w czeskim Cieszynie o 64, 
w Konskiem o 202, w Łąkach o 120, 
m  Bystrzycy o 49, -w G ”ódku o 51, w

Węgrzynie o 1 7 8 , we Frysziaci u 4 5 , 
w Stosowi e o 50 i t. d. Z dotychcza* 
sowych danych można wnioskować, 

że ogólna liczba oddanych na listę 
Nr. 7 głosów polskich nie będzie 
mniejsza, niż liczba głosów Polaków 
i Zydówi łącznie, oddanych wspólnie 
na jedną listę przy wyborach poprze* 
dnich.

Podnieść należy całkowite fiasko 
akcji b, posła polskiego Chobota i 
profesora gimnazjum polskiego Ban* 
duTy, którzy przyjąwszy kandydatu* 
ry na liście czeskiej socjal * demokra* 
cji próbowali doprowadzić do rozbi* 
cia jednolitego obozu polskiego. W  
uznaniu wyrobienia politycznego spo 
łeczeństwa polskiego w Czechosłowa 
cji trzeba zaznaczyć, że Polacy nie gło 
sowali na listę czeskich socjal * demo 
kiaiów, którzy mają do zanotowania 
spadek głosów, zamiast spodziewane* 
go przyrostu. Nawet w mieście T rz w ń  
cu, które Chobot uważał za swoją for 
tecę, Polacy nietylko nie stracili, lecz 
przeciwnie zyskali 10 nowych głosów.

POW AŻN E PRZESU N IĘCIA .
Praga, 20 V. (PA T,) Jak wynika z

dotychczasowy ci, danych, wyniki wy 
borów w Czechosłowacji udowodniły 
poważne przesunięcia, które zaznaczy 
ły się głównie w okręgach niemieckich 
Republiki Czechosłowackiej. Nieda* 
wno założona prawicowa partja Su* 
detem deutsche Partei uzyskała zna* 
czną ilość głosów kosztem pozosta* 
łych stronnictw niemieckich, przede* 
Wszystkiem niemieckich agrarjuszy. 
W  krajach czeskich pewne straty po1 
niosły stronnictwa lewicowe, mato* 
miast zyskali agrarjusze i zjednoczę 
nie narodowe, którego bardzo poważ 
ne zyski zanotowano w Pradze. V7 
Słowacji zyskało autonomiczne stron* 
nictwo ludowe ks. Hlinki.

ciem wolnej i odrodzonej Polski. To 
samo pisze Radek w „Izwiestjach" to 
samo piszą amerykańskie „New York 
Herald* Trihune", „World. Telegram", 
„New York Sun"; to samo pisma wszy 
stkicn krajów. Wszystkie one jedno* 
czą się w jednej wielkiej potężnej har 
monji uznania, czci, hołdu.

I jeszcze jedno. Obok charaktery* 
styki i oceny powtarza się wszędzie 
przekonanie, że Zmarły wódz Narodu 
tak dalece utrwalił podstawy naszej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
iż Polska śmiało pójdz-ie dalej po wy* 
tyczonej przezeń drodze, nieugięcie*

A. L.

fiński dąży zawsze do realizacji wszyst­
kich swoich aspiracyj wyłącznie środka* 
mi pokojowemi. Z tej lacji Finowie nie 
chcieli przyłączyć się do konwencji, 
która mogłaby nasunąć obawy wciągnię 
cia do spraw obcych, ani do ]akiegokol* 
wielk bądź ugrupowania o pozorach wro 
gich w obec innych, lecz natomiast 
z przyjemnością zawarła pakt . o nie* 
agresji z innemi mocarstwami

Poruszając stosunki z Polską mini* 
ster podkreślił, że mogą one być tylko  
dobre i pozostać dobre. Doprawdy, nie 
widzę w czem interesy tych dwóch kra* 
jów mogłyby być sprzeczne. Możliwości 
tej niema nawet w dziedzinie handlo* 
wej. Finlandja i Polska nie konkurują 
ze sobą w zakresiie handlowym, jak to 
ma miejsce z innemi krajami. Przeciw* 
nic wiele okoliczności zbliża Finnów 
i Polaków. Z tej to racji, Finnowie za* 
wsze cieszą się z postępów Poiski i wie* 
my, że Polska żywi te same uczucia dla 
nas. Zależy m* na specjalncm podkre* 
śleniu, zakończył minister, że wszystko 
przyczynia się do  coraz większego po­
głębienia sympatji między Finlandią 
i Polską, ponieważ i IHfie państwa skan* 
dynawsKie nie sa i nie mogą być 
w sprzeczności z interesami Polski. 
Przedewszystkiem Finnowie nie mogą 
nie zdawać sobie sprawy z e . znaczenia 
silnej Polski dla systemu równowagi, 
dzięki którym mnieKze narody czują 
się także bezpieczne.

IWCNICZ-ZDS0J
U. 15 3  r y c i a ł t  3 - t y g o d n l o w y

Żądajcie prospektów.

niezm iennie.

Ulewne deszcze i śniegi.
Rzym. 20 V. (PAT.) W okolicach 

Trydentu nadal padają ulewne deszcze, 
w górach zaś śniegi, wyrządzając znacz* 
ne straty w sadach a na polach. W  Do* 
lomitaeh spadł śnieg, którego grubość 
wynosi 60 cm. Koło Brenneru tempera* 
tura wynosi b stopni poniżej zera.

Lotnik Hausner zginął.
N . Jork. 20 V. (PAT.) Znany polski 

lotiiik transatlantycki, przygotowujący 
sir ostatnio do nowego lotu Ameryka— 
i Liska, Stanisław Hausner, zginął tra* 
giczną śmiercią w Detroit w chwili, gdy 
na samolocie krążył nad kościołem, 
w którym odbywało się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy Marszałka Pił* 
sudskiego. Samolot spadł na dach szo* 
py i spłonął. W  chwili upadku samo* 
lotu na dach, nastąpiła eksplozja. Ol* 
brzymie tłumy ludności zebrały się do* 
koła miejsca wrypadku, utrudniając ak* 
cję ratunkową. Eksplozja i pożar, który 
powstał pu wybuchu, uszkodziły 3 są* 
siednie domy.

A Jork  20 V. (PA T.) Korespondent 
P. A. T. podaje następujące szczegóły 
o wrypadku polskiego lotnika St. Kau* 
mera Hausner przybył do Detroit ce* 
lem wzięcia udziału w nabożeństwie ża* 

>! nem za duszę Marszałka Piłsud* 
skiego. Wyruszył on samolotem o godz. 
10.30 rano, poczem widziano samoJot 
jtgo, krążący nad kościołem, gdzie od* 
bywało się nabożeństwo. W  chwili wy. 
konywania loopmgu oderwało się skrzy 
dło i samolot runął wdół. Momentalnie 
nastąpił wybuch, którego płomienie 
ogarnęły otaczające budynki
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Z ach ó d  „ 19'30

T E A T R  W IE L K I.
P on iedziałek  god z. 19.30 „N ieboska ko* 

n ted ja".
W to re k  g o d z . 19 30 „O pera w k ratk ę".
Ś ro d a  g o d z . 19.30 „O pera w  k ratk ę".

TEA TR ROZMAITOŚCI.
W  poniedziałek  i w torek  tea tr n ieczyn ny.
Ś rod a g o d z . 19.30 „Pierw sza sztuka Fan* 

n y “ . (B rem jera).

KINOTEATRY.
A P O L L O : „N ie chcę w iedzieć kim jes* 

łeś“ . , i j
A T L A N T IC : „D ziew częta w m undur* 

Icach".
C A S IN O : „M ężow ie d o  w yb o ru ".
C H IM E R A : „Roześm iane o czy " z Shir* 

ley  Tem pie.
C O I O S S E U M : „W  sidłach szantażysty"  

o ra z  rew ia.
G R A Ż Y N A ; „A ntek  P olicm ajster".
K O P E R N IK : „B a l w S avoyu “ .
M A R Y S IE Ń K A : „Z yd  Siiss".

_ M L JZ A : „D waj h ultaje".
P A Ł A C E ; ,A . B . C . m iłości" —  Dym* 

sza K rukow ski, Lawiński.
P A N : .M ło d y  la s" .
P A X : „D rew niane k rzy że" oraz tygo* 

dnik P A T a .
R A J : .Ś w ia t  się śm ieje".

, S T Y L O W Y : „D am a z M oulin  R ouge"
i rew ja.

Ś W I T ; „K ob iety  w  jego życiu" i „C o  
m ój1 m ąż ro b i w n o c y " .

U C I E C H A : ,,K rw aw y n ap ad " i rew ja.

—  T e a tr  W ielki. D ziś o godz. 7 .3 0  odbę* 
dzie się ku  uczczeniu  śp . M arszalka Józefa  
Piłsudskiego żałob n e p rzedstaw ienie. Ode* 
g ra n a  ibędzie .N ieb oska K om ed ja" poem at 
d ram aty czn y  Ż . K rasińskiego. Przedstaw ię* 
nie p op rzed zą  przem ów ienia prezesa dra  
A lek san d ra  D om aszew icza i W d am a H o* 
rz y c y . I

—  T e a tr Rozmaitości. P rzedstaw ienia w  
T e a trz e  R ozm aitości zaw ieszone są w dal* 
szym  ciągu do w torku  w łącznie. W  środę  
d n . 22  b m . od b ęd zie  się prem jera daw no  
zap ow iedzianej kom cdji G . B . Shawa pt. 
„P ierw sza sztuka F a n n y " .

KOMUNIKATY.
—  P olsk ie T o w arzy stw o  E konom iczne.

S ta ra n iem  P o lsk ieg o  T o w . E ko n o m iczn eg o
we Lw ow ie odbędzie się 25  bm. o godz. 
lSstej w  w ielkiej sali Izb y  przem .*handl. 
p rz y  ul. A kadem ickiej 17 o d czyt pł. „W y* 
tyczn e naszej polityki ag rarn ej", k tó ry  wy* 
g łosi dr. W alerjan  Zaldika.

—  Staraniem  P olsk ieg o  T o w arzy stw a fi* 
lozoficzn ego  odb ędzie się w środ ę, dnia 
2 2  b m . o  g o d z . 19=łej w sali K opernika  
UJK. o d czy t p ro f. U niw . w arsz. D ra  Ta* 
deusza K otarbińskiego p t T echnika w alki.

—  P olsk ie T o w arzy stw o  filozoficzne. W  
czw artek  23 bm . odbędzie się o g o d z. 19 
w  sali posiedzeń Sem inarjum  filozoficzne* 
g o  U n iw . 345 p lenarne posiedzenie nauko* 

'w e , na którem  pnof. dr. T . K otarbiński w y  
‘ głosi o d c z y t p ł. „R eizm  a  sżkoła F ran ciszka
B rentanio".

KRONIKA MIEJSKA.
Komitet honorowy zjazdu im. Kra* 

sickiego. Jak już donosiliśmy, prote* 
ktorat nad zjazdem im. Krasickiego 
objął pan Minister W R. i OP. Wa* 
cłaiw Jędrzejewicz. Obecnie powstał 
we Lwowie Obywatelski Komitet Ho 
norowy, do którego weszli: J. E. ks. 
Arcybiskupi Bolesław Twardowski, 
Wojewoda lwowski Władysław Beli* 
na*Prażmowski, generał bryg. Bole* 
sław Popowicz, prezydent miasta 
Lwowa Wacław Dr o janowski, rektor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza Jan 
Czekanowski, kurator Okręgu Szkol* 
nego Jerzy Gadomski i prezes Syndy* 
katu Dziennikarzy Lwowskich Broni* 
sław Laskownicki.

Zarząd miasta Lwowa przyznał u* 
czestnikom Zjazdu i osobom tpwarzy 
szącym, ulgi w postaci bezpłatnych 
przejazdów tramwajami, bezpłatnych 
wstępów do muzeów i galeryj miej* 
skich. zwolnienia od podatków gmin* 
mych w hotelach i t. p. Ppzatem obo* 
wiązywać będą zniżki w restauracjach 
W  Teatrze Wielkim odbędzie się spe* 
cjalne przedstawienie dla członków 
zjazdu.

Wszelkich informacyj udziela Se* 
kretarjat zjazdu, Lwów, Osslińskich
1. 2  ( O s s o l i n e u m ) .

Aresztowanie sprawcy kradzieży
50.000 złotych. Straż graniczna prze* 
trzymała onegdaj w pasie przygrani 
cznym jakiegoś osobnika, przy kto* 
rym znaleziono znaczne sumy w walu 
tach zagranicznych i w złotych poi. 
Przetrzymany podał, że nazywa się 
Ziemba. Ponieważ niedawno dokona?

Minister Beck pośrednikiem
między premierem Goeringem i ministrem Lavalem.

Paryż, 20 V. (PAT.) Cała prasa pa 
ryska z widocznem zainteresowaniem 
podaje wiadomość o rozmowach min. 
Lavala z prem. Góringiem w Krako* 
wie. Według „Petit Journal‘a“ rozmo 
wa miała charakter bardzo swobodny 
a zarazem szczery. Dotyczyła ona, jak 
się zdaje zagadniek ogólnych, intere* 
sujących szczególnie Francję i Niem* 
cy. Dziennik zaznacza, że do spotka^ 
nia tego przyczynił się min. Beck, ja* 
ko bezsprzecznie najbardziej powoła* 
ny. Rozmowa Lavala z Góringiem jest 
dobrym znakiem, który pozwala wie 
rzyć w możliwość odprężenia. Zda* i 
niem korespondenta „Matin“ nie ule* 
ga wątpliwości, że przedmiotem roz* 
mowy były sprawy związane z za,war

ciem paktu francusko * sowieckiego. 
„Intrasigeant‘‘ twierdzi, że rozmowa 
ta stanowi pierwszy etap do rozmowy 
Lavala z Hitlerem. Jest zupełnie pra* 
wdopodobne pisze dziennik, że Lavay 
otrzymał za pośrednictwem Góringa 
zaproszenie do odbycia rozmowy z 
kanclerzem we formie mu odpowia* 
dającej z pozostawieniem ministrowi 
Francji wyboru daty ewentualnego 
spotkania. Spotkanie to nastąpi pra* 
wdopodobnie w Berlinie w czerwcu. 
Wobec pewnej zmiany, stanowiska 
Niemiec w kwestji paktu wschodnie* 
go, Laval może pokusić się o pozyska 
nie przystąpienia Niemiec do paktu 
francusko * sowieckiego zamiast do 
paktu wschodniego, który jak zazna*

cza pismo pogrzebany został przy uro 
dzeniu. Według „Petit Parisien" pre* 
mjer Góring miał zapewnić Laval? o 
pokojowych zamiarach Rzeszy. Dzień 
nik podkieśla, że obecnie można za* 
uważyc pewną propagandę niemiecką 
na rzecz systemu zbiorowego i że Gó 
ring miał chwalić zalery tego systemu 
przeciwstawiając go paktom dwu* 
stronnym, które w oczach Niemiec 
przypominają dawny sojusz. Autor 
artykułu przypuszczą, że w Krakowie 
była również mowa o zbrojeniach nie 
mieckicb i że Góring sondował teren 
w celu ułatwienia Hitlerowi zajęcia w 
jego jutrzejszej mowie stanowiska wo* 
bec ghwnych zagadnień międzynaro* 

dowych.

Laval nie zatrzymał się w Berlinie.
Berlin. 20 V. (PAT,) Wczoraj o 

godz. 19.56 pociągiem pospiesznym z 
Krakowa przybył na dworzec śląski 
w Berlinie francuski minister spraw 
zagr. Lawal wraz ze swem otoczeniem. 
Ministra powitał na dworcu w imieniu 
urzędu spraw zagr. Rzeszy von Rinte* 
len z wydziału zachodniego. Ambasa* 
dor francuski Francois Poncet towarzy*

szył ministrowi od Frankfurtu nad O* 
drą. Na dworcu obecni byli pozatem 
liczni dziennikarze zagraniczni.

Tym samym pociągiem wracał mar* 
szałek armji angielskiej lord Cavan.

Min, Laval rozmawiał w czasie po* 
stoju na dworcu z osobami, przybyłem! 
na jego spotkanie.

Katastrofa olbrzyma powietrznego.
48 osób poniosło śmierć.

Moskwa, 20 V. (PAT.) Wczoraj wy 
darzyła się wstrząsająca katąstjrofa 
lotnicza, której ofiarą padł najwięk* 
szy na świecie samolot „Maksym Gor 
kij“. O godz. 12‘45 samolot * olbrzym 
(wystartował z lotniska moskiewskie* 
go, mając na pokładzie 35 inżynierów 
i pracowników centralnego instytutu 
aerodynamicznego. Samolot był eskor 
towany przez płatowiec treningowy 

„tegoż instytutu, który nie bacząc na 
surowy zakaz wykonywania lotóiw 
akrobatycznych w pobliżu samolotu, 
wykonał looping, na wysokości 700 
mtr. Przy wyjściu z loopingu samo* 
lot uderzył w skrzydło „Gorkija", 
które roztrzaskał. „Gorkij“ spadł, przy 
ezem 11 ludzi załogi i 37 znajdujących 
się na pokładzie pasażerów poniosło 
śmierć. Pogrzeb ich odbędzie się na 
koszt państwa.

Moskwa, 20 V. (PAT.) Agencja 
Tass donosi na podstawie zeznań na*

ocznych świadków, iż załoga samolo* 
tu „Maksym Gork'j 1 złożyła dowody 
w chwili katastrofy wielkiej przytom 
ności umysłu i owagi. Kiedy samolot 
zaczął spadać; rozlatując się na części) 
lotnicy Juroiwi i Mikiejew zatrzymali 
motory, zapobiegając eksplozji, która 
wywołałaby pożar miejscowości, gdzie 
nastąpiła katastrofa.

Trzy nowe samoloty 
w miejsce spalonego olbrzyma

Moskwa, 20 V. (PAT.) Zwłoki ofiar 
katastrofy „Gorkija" spalono wczoraj 
w krematorjum. Dziś odbędzie się ich 
uroczysty pogrzeb.

Rząd postanowił wybudować trzy 
nowe samoloty typu i nośności „Ma* 
ksyma Gorkija". Będą one nazwane 
„Włodzimierz Lenin", Józef Stalin" i 
„Maksym Gorkij".

Minister Laval w Paryżu.
Paryż, 20 V. (PA T.) Dziś o godz. 

1 0 ‘4 0  przybył do Paryża z Krakowa 
minister spraw zagranicznych Francji 
Laval.

no napadu rabunkowego na bankiera 
Krissa, policja nabrała podejrzenia, 
że Ziemba jest Sprawcą tego rabun* 
ku. Ten jednak w obawie przed od* 
'poiwiedzialnością za napad rabuntko* 
wy przyznał się że jest poszukiwany 
przez policję Janem Furdą za kradzież
50.000 zł. z mieszkania adw. dr. NusS 
bauma z ul. Kopernika 14. Znalezione 
przy nim waluty przedstawiają war* 
tość 27.000. Resztę miał zakopać W  
jednej ze wsi w powiecie kossowskim.

Incydent na ul. Brajerowskiej. 
Wczoraj wieczorem policja areszto* 
wała 2 komunistów na pl. Jura. W  
drodze do aresztów na ul. Brajerow 
skiej kilkunastu osobników rzuciło 

się na wywiadowców, usiłując odbić 
aresztowanych. Na alarmowe strzały 
wywiadowców przybyli policjanci, 
którzy aresztowali kilkunastu oso* 
bników.

Rozprawa dr. Nycza. Przed Trybu* 
nałem karnym rozpoczęła się dziś 
rozpra)wa przeciwko .dr. Bolesławowi 
Nyczowi, b. profesorowi Szkoły ban* 
dlowej, oskarżonemu o nabycie 9 apa 
rotów, fotograficznych, pochodzących 
z kradzieży, oraz kosztowności, skra* 
dzionych na szkodę sędziego Lorbera. 
Ponadto o wystawienie trzech weksli 
z fałszywemi podpisami. Oskarżony 
nie przyznaje się do winy.

Giełda z  dnia 20 maja.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G iełdzie o b ro ty  praw ie w e wszyst* 
'kich artyku łach  o ra z  egzekutyw na sprze* 
daż ziem niaków . Z y to , jęczm ień, ow ies, 
b obik, k ukurudza, w yka, h reczk a, kasza, 
p ro so , mąki i o tręb y , kasza jęczm ienna i 
p ęcak  zw yżkują w cenie T en d en cja  na* 
ogół zw yżkow a, usposobienie ożyw ione. 
Z y to  jedn ol. J 5.25— 15.50, 1 7 .2 5 -1 7 .5 0 ,  ab .
14.75— 15, 16 .75— 17, jęczm ień jedn . 13.75—  
14, p rzem . 13.25— 13.50, 15 .25— 15.50, ow ies 
jed n . niezadeszoz. 18— 1 8 5 0 , 2 0 — 20.50, jedn  
elkko z a d — i 7 .2 5 - 1 7 .5 0 .  1 9 .5 0 - 1 9 .7 5 ,  ab . 
lekko zad . 16.75— 17, 19— 19.25, jed n . zad .
1 6 .5 0 - 1 6 .7 5 ,  18.75— 19 zlb. zad . ,16— 16.50, 
18.25— 18.75, kukurudza k ra j. 22— 22 .50 , 
bobik  1 5 .2 5 --1 5 .7 5 , w yka czarna 2 7 — 28, 
s z a ra  2 5 — 26, h reczk a p rzem . 17 .75— 18, 
k asza h reczana 31— 33, p ro so  k raj. 20— 21, 
m ąka p szenn a gat. I— B  34— 34.50, I — C
3 2 .5 0 — 33, I— D  3 1 — 31.50, I — E 30— 30.50,
II— C  2 8 5 0 - 2 9 ,  II— D 2 7 - 2 7 .5 0 ,  II— E  
26— 26 .50 , 11— F  2 5 — 25.50. 11— G  2 1 .5 0 - 2 2 ,
III— A  1 7 - 1 7 .5 0 ,  I I I — B  13— 13.50, pszen* 
na razow a 2 2 .50— 23, żytnia I. do  55 p rc. 
2 4 — 24.50 2 8 .2 5 — 28.75 , 65 p rc . 2 3 .5 0 - 2 4 ,
2 6 .75— 27.25, II sitk. do  70  p rc . 1 5 .2 5 - 1 5 .7 5
17.75— 18.25, ra z o w a  do 9 0  p rc . 17.75— 18.25  
p ośl. pon ad  70 prc. 14— 14.50, o tręb y  pszen  
ne grube 9 — 9.50, średnie 9 — 9.25, 10—  
10.50, miałkie 9 .7 5 — 10,25. kasza jęczmień* 
na 25— 26, pęcak 25— 26. Ińne k ursy  nie* 
zm ienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
O b roty  w dew izach P aryż i Z u ry ch . Do* 

lar około  zł. 5.39.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy : B elgja  89 .98 , B erlin  213.70,

G dańsk 100, H olan d ja  359.85 , Lon dyn  
26.26, N . Jo rk  czeki 5.32 3 /8 , k abel 5.32 1/2  
P ary ż  34 .99 1/2, Praga 2 2 4 1 , Sztokholm  
135.40, S z w a jca ra  171.78, W ło c h y  43.85. 
P ap iery  p aństw ow e: 3 p rc . p o i .  b ud . 40 ,
4 prc. poż. inwest. 104.50, 5 p rc. p oż . kon w  
68, 6  prc. poż. doi. 81 .88. 4  p rc . p oż. doi. 
51. 7 prc. p o ż . stabiliz. 60 .75 . A k cje : B an k  
Polski 87 .50 , S tarachow ice 31.50. D o la r w  
obrotach  p ryw atn ych  5.41..

Premjer Goering odjechał 
do Berlina.

Warszawa. 20 V. (PA T.) Premjer 
pruski Góring przejazdem z Krakowa 
do Berlina przybył w niedzielę do War* 
szawy na krótki pobyt. Premjer zwie* 
dził w ciągu dnia miasto i był w Wiła* 
nowie Ambasador niemiecki w War* 
szawie Moltke podejmował ministra 
Góringa obiadem. Popołudniu minister 
Góring. złożył wizytę ministrowi Becko 
wi. Wieczorem Góring z towarzyszą* 
cerni mu osobami opuścił Warszawę, 
udając się do Berlina.

Zgon pułkownika Lawrence.
Londyn. '20 V. (PA T.) Pułk. Law* 

rence po 140*godzinnej walce ze śmier* 
cią zmarł dziś o godz, 8 rano w wieku 
lat 47, nie odzyskując ani na chwilę 
przytomności. Śmierć jego wywołała 
powszechny żal. Churchill wspomina* 
jąc o zmarłym, jako o swym przyjacie* 
lu oświadczył, że Lawrence po przejściu 
na emeryturę zamierzał zająć się dzia* 
łalnością polityczną. Zdaniem Cbur* 
chilla, Lawrence niewątpliwie zająłby 
kierownicze stanowisko w życiu poli* 
tycznem Anglji.

Z  toru M . T .  Z.
Z ap isy  ua dzień 21 maja 1935 — w torek.

G onitw a Ł : D aj j .  B o g o b o w icz , E o l ż. 
Ziem iański, G lad iator j .  K o ń czal, Intran  j. 
T ob iasz , L o la  B eeth  I I . j . M atuszew ski.

G onitw a II .: E M ia s a  p . Z arczew ski, M e. 
czet j. T o k arczy k , M ask ota j. Jan u sik , M o* 
ro c z  j . B o g o b o w icz , , M enelik  N N ., M o* 
drzew  j .  G zyż, M am eluk  ,ohł Jankiew icz, 
M iecznik  ż. U stin ow , Selim *H assan ż. Bal* 
cerzak.i

G onitw a I I I .: A zara  chł. L ussa, Czuw aj 
chł. M ag d y , D alia ż. G ajew ski, G rzela j. 
Sulik, L e ta  j . K asp rzak , (0 ) Lady S ol p. 
M iklew ski.

G onitw a IV .: H u ro ń  chł. D uńko, Irbit
II . N N ., K o rm o ran  j. T o b iasz , K o ry n n a p . 
Z arczew ski, Lalka iN N ., M o i T ou te  j. Ma* 
tuszew ski, M edaille d ‘o r  ż. U stin o w , Pan* 
d u r j . B o g o b o w icz , R eklam a j . C zy ż, Tu* 
ro ń  ż . Z iem iański.

G on itw a  V .: B ra v o  P ołm o o d ic  j .  Rusin, 
F alsa  j. C z y ż , Festina L en te  II. j. B ogobo*  
w icz. M aleńka i .  U stin o w .

G on itw a V I .: B ib i N N ., End ek  p . Zar* 
czew ski, Eh*iBien j. K asp rzak , F elk a chł. 
K o lag o , Fan to m  chł. K azu ła , (0 ) Ircha chł. 
M agd y, Kidohija j. K o tlarz , N efisa ż. Ga* 
jew sk i,’ (0 ) L a d y  Sol p . M iklew ski, N o* 
blesse O blige NiN.

G on itw a V II .: A a k  j. C zy ż , O rjo n  ż.
Ziem iański, T o ru ń  j. R usin.

N A S Z E  T Y P Y :
I. D aj, L . B eeth ., II . M ask ota, M o ro cz , 

M iecznik, III. G rzela , G zuw aj, IV . M oi 
T o u te , K o rm o ran , P an d u r V . Festina Len* 
te , B ra v o  P ołm „ V I, E nd ek , K y d o n ja , Eh* 
B ien , V II . A ak .

Program radfowy.
P on iedziałek , 20 m aja.

L w ów . G od z. 6 .3 0 : A u d y cja  p oran n a.
1 1 .57 : Sygnał czasu. 1 2 .05 : M uzyka powa* 
żna 12.45: O dczyt. 1 2 .55 : D ziennik  połu* 
d niow y. 13 .05: R ecital fortep ian ow y. 13 .30: 
P ły ty . 15 .35 : G iełda. 15 .45 : K o n cert. 16 .30 : 
Lekaja jęz. niem ieckiego. 16 .45 : R ecital for  
tepianow y. 17: F e ije to n . 1 8 ; Przegląd  fil* 
m ow y. 1 8 .10 : R ecital org an o w y . 18 .30 : Po* 
gadanka dla dzieci. 18 .45 ; R ecital w iolon*  
czellowy. 19 .15 : F e ije to n . 19 .25 : P ogad ank a  
sp ortow a. 19 .29 : W ia d . sp o rt. 19 .35 ; Od* 
czy t. 2 0 .05 : K o n ce rt solistów . 2 0 .4 5 : Dzień* 
nik w ieczo rn y . 2 1 : K o n cert sym foniczny. 
2 2 : A u d y cja  rek lam ow a. 2 2 .1 5 : P ły ty .
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Kraków, 20 V. (PAT.) Marszałek 
Piłsudski leży w srebrnej trumnie w 
błękitnym mudurze. Na piersiach przy 
pięty srebrny krzyż Virtuti Militari, 
Krzyż Niepodległości z mieczami i 
Krzyz Walecznych z 3*krotnem oku* 
ciem. Pierś przepasana wielką watę* 
gą Yirtuti Militari. Przy prawem ra* 
mieniu znajduje się buława marszałko 
wska, wręczona pod kolutpną Zy* 
gmunta w r. 1920 przez armję Wodzu 
wi po ukończeniu zwycięskiej wojny. 
Ręce skrzyżowane do modlitwy trzy 
mają wizerunek Matki Boskiej Ostro* 
bramskiej. W  czasie wyjazdów w kra 
ju, czy za granicę, towarzyszący Mar 
szalkowi zabierali obrazek z sobą, 
stawiając go na biurku Marszałka lu b . 
przy łożu Jego spoczynku. Jest on ha 
ftowany srebrem na jedwabiu, dziś 
już zczerniały. Marszałek przykryty 
jest po pierś sztandarem Rzplitej. U 
stup trumny stoi jedynie urna z zie* 
mią wileńską, leży jedyny wieniec od

P. Prezydenta. Na trumnie umieszczo 
ny jest ryngraf, za który zatknięto 3 
szkarłatne róże. Trumna stoi w kryps 
cie, w której leży Kościuszko, Ponia* 
towski i Sobieski. Krypta ma formę 
czworokątną. Po bokach stoją dawne 
sarkofagi. Srebrna trumna z napisem 
„Józef Piłsudski" stoi pośrodku kryp 
ty, Marszałek leży zwrócony twarzą 
w kierunku wielkiego ołtarza naprze* 
ciw sarkofagu króla Jana III. Trumna 
spoczywa na niewielkiem wzniesie* 
niu, przykryłem biało czerwonym 

sztandarem z Orłem Białym. Sztanda 
rem tym pokryta była trumna w cza* 
sie uroczystości żałobnych w, katedrze 
warszawskiej i w czasie ostatniej wę* 
drówki Marszałka szlakiem Pierwszej 
Kadrówki. Poraź pierwstzy przeszedł 
Marszałek ttn szlak, idąc od Krako* 
wa w głęb ziem Rzplitej; teraz w dro* 
dze powrotnej przeszedł go w pocho 
dzie trjumfalnym na Wawel.

Ostatnie pożegnanie.
Ud osób, które towarzyszyły trumnie 

M arszalka w ostatnim etapie pogrzebu, 
t j. które były obecne w krypcie królew* 
skiej — dowiadujemy się, że rozgrywa* 
ły się tam wzruszające sceny.

Oto najwyżsi dostojnicy państwa, a 
więc Prezydent RP., inspektorowie ar* 
mji, ministrowie, b. premjerzy, a wre* 
szcie rodzina, oddawali ostatni hołd 
Zwłokom M a r s z a łk a , które przeniesio* 
no do przygotowanej srebrnej trumny, 
poczem trumnę opieczętowano.

Szloch wstrząsnął piersiami zaharto* 
wanych w tylu bitwach i w tylu prze* 
ciwieństwach życiowych towarzyszami 
broni i pracy Naczelnego Wodza. Poz­
woli mijały minuty, trzeba było opuś* 
cić kryptę. Jeszcze ostatnia krótka mo* 
dlitwa, a potem Marszałek został sam 
wśród grobów królewskich.

Kraków, 20 V. (PAT.) W  ciągu ca 
łego dzisiejszego dnia przez wzgórze 
wawelskie przesuwały się dziesiątki 
tysięcy osób, składających hołd parnię 
ci Wodza Narodu. W  południe otwar 
ty został dla publiczności dostęp dc? 
krypty, którą odwiedzali niemal wy* 
łącznie przybyli z całej Polski uczest* 
nicy uroczystości pogrzebowych, sta* 
rostwo grodzkie bowiem zwróciło się 
do mieszkańców miasta Krakowa z 
apelem, aby odwiedzanie krypty od*

łożyli na później, umożliwiając przys 
jezdnym złożenie hołdu Marszałkowi.

Ostatni hołd Marszałka 
Francji.

Kraków. 20 V. (PA T.) Marszałek 
Francji Petain, który zatrzymał się w 
Krakowie przez całą niedzielę, w godzi 
nach popołudniowych udał się na Wa* 
wel, by złożyć jeszcze raz hołd przed 
trumną Marszałka Piłsudskiego. Wie* 
czorem marszałek Petain opuścił Kra* 
ków.

Warszawa, 20 V. (PAT.) Reprezen* 
tacje armji państw obcych, biorące u* 
dział w pogrzebie Marszałka Piłsuds* 
kiego, wyjechały częściowo bezpośre* 
dnio z Krakowa, bądź przez Warsza 
wę do swoich krajów.

Marszałek Petain, który po raz pier 
wszy jest w Polsce zatrzymał się przez 
dzień dzisiejszy w Krakowie, gdzie 
zwiedzał zabytki miasta. Wyjechał 

I wczoraj wieczorem.
Marszałek lord Cavan pozostał ró* 

wnież w Krakowie skąd w godzinach 
popołudniowych wrócił przez Berlin 
do Anglji.

Delegacja belgijska wyjechała o g. 
9 rano z Warszawy.

Szef sztabu łotewskiego wyjeżdża 
dziś o godz. 23‘45.

Cały naród sypać będzie kopiec
Marszałka Piłsudskiego.

Aby umożliwić jak najszerszym sfe* 
rom polskiego społeczeństwa udział w 
sypaniu Kopca Józefa Piłsudskiego na 
Sowińcu pod Krakowem, przygotowuje 
się wielka akcja popularnych zjazdów 
kolejowych do Krakowa przez przeciąg 
najbliższych miesięcy. Dzięki wyjątko* 
wym cenom przejazdu do Krakowa z 
najdalszych stron Polski 'i z powrotem, 
cały niemal kraj będzie mógł dać wy* 
raz swym serdecznym uczuciom dla 
Pamięci Zmarłego Marszałka.

ja k  się dowiadujemy — Ministerstwo 
Komunikacji zatwierdziło już plan Ligi 
Popierania Turystyki, która zajmie się 
organizacją wielkich zjazdów do Kra* 
kowa na sypanie kopca na Sowińcu. 
Program obejmuje narazie 62 miejsco* 
wości w całej Polsce, a ponadto nie jest

Pani Marszałkowa
była na

W  sobotę około godz. 5*tej popołu* 
dniu przybyła autem na Sowinicc Pani 
Marszałkowa Piłsudska z córkami w 
towarzystwie licznych generałów, ażeby 
zobaczyć pracę około sypania kopca im. 
Marszalka Piłsudskiego. Pani Marszal* 
kowa oprowadzona przez kierowników 
budowy zatrzymała się dłuższy czas na

wykluczone, że dojdzie do skutku kilka  
przejazdów zupełnie darmowych dla 
najuboższych sfer włościańskich i robo 
tniczych z najdalszych kresów pań* 
stwa.

W  ciągu najbliższych już dni wyjdą 
pierwsze pociągi, a na niedziele i świę* 
ta przychodzić ich będzie do Krakowa 
po kilka. W  toku znajduje się także 
organizacja pobytu uczestników tych 
zjazdów w Krakowie, z możliwościami 
zwiedzania krypty na Wawelu, osobli* 
wościami miasta, oraz ujęcie wycieczek 
na Sowińcu w samej akcji sypania kop* 
ca.

W  najbliższym czasie podamy dalsze 
szczegóły, dotyczące wielkiego zjazdu 
do Krakowa na sypanie kopca Mar* 
szałka.

Piłsudska z  córkami
Sowińcu.
Sowińcu, poczem odjechała do miasta.

Oprócz licznych wycieczek, które 
przewinęły się w dniu wczorajszym 
przez Sowiniec, zauważono wczoraj o* 
koło godz. 6*tej premjera Sławka w to* 
warzystwie prezydenta Kaplickiego, mi 

j nistra rolnictwa Poniatowskiego i wielu 
innych dygnitarzy. Oprócz licznych au*

■ I I
tobusów, które posuwają się śladem | wczorajszym przewinęło się setki wo* 
znakowanym białoczerwono, w dniu | zów prywatnych, szczególnie ze Śląska.

Uroczystości żałobne zagranicą
z udziałem królów i prezydentów.

Warszawa, 20 V. (PA T.) Ze wszyst 
kich miast, krajów i części świata nad 
chodzą dalsze wiadomości o odbytych 
uroczystościach żałobnych z powodu 
zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Dziś odbył się szereg nabożeństw w 
wielu stolicach i skupieniach polskich. 
W  Bukareszcie nabożeństwo urządzi* 
ło Koło Polskie, w obecności posła 
Arciszewskiego i  przedstawicieli 
władz rumuńskich i kolonji polskiej. 
W  dalekim Bombaju nabożeństwo zo 
stało odprawione w konsulacie poł* 
skini, z udziałem członków rządu i 
parlamentu i marynarki. W  Essen na 
nabożeństwo żałobne przybyli dziś 
przedstawiciele emigracji polskiej z 
całej Westfalji i Nadrenji. W  Hadze 
na Mszy św. w katedrze św. Jakóba 
obecny był pos. Babiński, delegacja 
również oficerów francuskiej marynar 
ki i załoga statku „Puck", stojącego 
w porcie rotterdamskim. Królową re* 
prezentowali dwaj przedstawiciele, da 
my dworu, wielka ochmistrzyni, prze 
wodniczący obu Izb, rząd, najwyżsi 
wojskowi, redaktorzy wszystkich 

dzienników i tłumnie zebrani holen* 
derscy przyjaciele Polski. W  Atenach 
na nabożeństwie był premjer Tsaldaris 
ministrowie, prezydent sejmu, prezy* 
denł miasta i w in. W  Kopenhadze 
Mszę św. odprawił biskup Danji 
Brams w asyście 2 księży polskich. 
Króla reprezentował jego stryj książę 
Waldemar. W  Sofji na dzisiejszem na 
bożeństwie żałobnem, które odpra* 

wionę zostało o godz. 11, obecny był 
król Borys III. z odznaką orderu Orla 
Białego, prem. Toszew, rząd, dyplo* 
macja i wojsko, oraz burmistrz mia* 
sta. Po nabożeństwie król złożył poi* 
skiemu charge d‘affaires Rz. P. Rze* 
wuskiemu wyrazy konjdolencji. W  
Hamburgu w przepełnionym kościele 
św. Michała obecni byli również przed 
stawiciele marynarki niemieckiej, oraz 
korpus konsularny, 55 państw, przed* 
stawiciele władz i liczna kolonja poi* 
ska. Nabożeństwo uroczyste odpra* 
wiono w Bratisławie. W  Brukseli od* 
było się ono w kościele św. Gertru* 
dy. Wartę przy katafalku pełniło 10 
Strzelców. Przybyły poczty sztanda* 
rojwe i delegacje emigracji polskiej z 
całej Belgji, b. kombatanci belgijscy, 
francuscy, włoscy i rumuńscy. Króla, 
bawiącego w Szwecji, reprezentował 
gen. Henning de Bossu, wielki och* 
mistrz królowej * wdofwy, prymas 
Belgji kard. van Rey i inni. W e Wie* 
dniu w kościele polskim ustawiły się 
liczne polskie poczty sztandarowe. 
Przybyli prezydent republiki Miklas* 
kancl. Schuschnigg, min. Berger*Wal* 
denegg, min. Buresch i w. in.

W  Waszyngtonie odbyło się nabo

żeństwo żałobne za duszę ś. p. Mar* 
szałka Piłsudskiego. Na nabożeństwie 
obecna była małżonka prezydenta 
Rooseyelta, min. Hull, oraz inni człon 
kowie gabinetu, korpus dyplomatycz* 
ny, sfery, parlamentarne i tłumy pu 
bliczności. Prezydent Roosevelt prze* 
słał wieniec, który został złożony 
pod katafalkiem. Po odśpiewaniu hy* 
mnu narodowego oddano 21 strzałów 
armatnich.

W  Rzymie do kościoła św. lgnące* 
go na nabożeństwo przybył Mussoli* 
ni, przedstawiciele domu panującego, 
członkowie rządu i partji faszystów® 
skiej i liczni dygnitarze. W  Oslo ko* 
ściół św. Olafa był wypełniony po 
brzegi. Króla reprezentował szef kan 
celarji cywilnej von Tangen. Przyby* 
li ministrowie, dowódca armji norwe 
skiej, rektor, dyplomaci i w. in. W  
Bernie Szwajcarskiem na nabożeń* 
stwie, w obecności min. Modzelew* 
skiego. obecny był Ignacy Paderew* 
ski, prezydent Szwajcarji Minger, 
przedstawiciele rządu, parlamentu i 
wojska W  Dynaburgu do kościoła 
ŚW. Piotra przybyli przedstawiciele 
władz łotewskich, a w Tallinie przy* 
był rząd, głównodowodzący gen. Lai* 
doner, poseł Przesmycki z personalem 
poselstwa i kolonja polska.

W  Ankarze odbyło się nabożeń* 
stwo żałobne za duszę Marszałka Pił 
sudskiego w kaplicy ambasady. Na 
nabożeństwie obecni byli p'rzedstawi 
ciele prezydenta republiki, rządu, oraz 
korpus dyplomatyczny.

W  Stambule odbyła się uroczysta 
Msza żałobna, odprawiona przez de* 
legata apostolskiego. Obecnie byli 
członkowie korpusu dyplomatyczne* 
go, konsularnego, przedstawiciele 
władz tureckich, delegacja Adampola. 
Delegat apostolski wygłosił przemó* 
wienie, podkreślając zasługi Marszał* 
ka, który był nietylko bohaterem poi 
skim, ale jako wielki potentat ducha 
położył ogromne zasługi dla całej ludz 
kości.

Nieprawdziwe wiadomości 
o rzekomym testamencie 
Marszałka Piłsudskiego.

Paryż. 20 V. (PAT.) Do szeregu 
zmyślonych wiadomości, które obiegały 
prasę zagraniczną w ciągu ostatniej do* 
by, jak zamach na kanclerza Hitlera, 
nagły wyjazd premjera Goeringa z Kra* 
kowa itd. zaliczyć należy również ogło* 

j szenie w niedzielę przez „Paris Soir*‘ 
rzekomego tekstu testamentu politycz* 
nego Marszałka Piłsudskiego. Wiado* 
mość tę opublikowała nikomu niezna* 
na agencja Mundopress.

Prasa angielska o zasługach
Marszałka Piłsudskiego.

Londyn. 20 V. (PAT.) W  artykule 
zatytułowanym „Piłsudski bohater na* 
rodowy" „Observer“ składa hołd Mar* 
szalkowi, nazywając go jedną z tych 
sił, które kierują historją. Dziennik 
stwierdza, że wyłącznie dzięki potędze 
swej indywidualności Marszałek Pił* 
sudski decydował o losach wielu miljo* 
nów. Tylko dzięki Piłsudskiemu Polska 
utrwaliła swój byt i rozwinęła z wiel* 
kiem powodzeniem podstawy współcze* 
snego państwa. Nie może być lepszego 
omenu na przyszłość jak to, że Piłsud= 
ski pozostawia swój kraj w dobrych sto 
sunkach z obu sąsiadami. Polska zdo* 

I była swe miejsce w gromadzie narodów.
■ Życie Piłsudskiego jest jego testamen- 
‘ tern. Wszyscy, którzy są pełńi podziwu

dla wspaniałych wyczynów Polaków 
pragną, by w nowym okresie historji u* 
dział Polski na rzecz praktycznej har* 
m onji i dobrobytu ludzkości był nadal 
równie doniosły.

SAM OCHÓD NA NASZE D R O G I.
Hamburg, 20 V. (PA T.) Inż. Drexel 

w Brunświku przedstaw ił model sa* 
mochodu, k tóry  w każdem  położeniu 
utrzymuje rów now agę przy pom ocy 
giroskopU w ielkości norm alnego re* 
flektora. Giroskop poruszany m otos 
rem elektrycznym  w iruje z szybkością 
do 8.000 obrotów  ńa minutę i am orty 
żuje w szelkie w strząsy nawet na naj* 
bardziej w yboistych drogach.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

K m . 476/34 . O bw ieszczenie o  h cy ta jji  
ru ch om ości. K om ornik  S ądu  grod zkiego w  
M ielnicy W ito ld  B odw in, m ający Lancela* 
i ję  w  M ielnicy  na podstaw ie art. 6 0 2  k pc. 
p od aje  d o  publicznej rwiadomośi-i, że dnia  
4  czerw ca ,1935 ic g o d z. ,11 w  M ielnicy u  
C haim a R o tlu  odbędzie się Usza licy tacja  
ru ch om ości, n ależących  do C h aim a i C in y  
Rtothów, sk ład ających  się z 2 szaf, 1 ma* 
szyn y do szycia ,,Singeir“ , il b iu rk a, 4  ton  
w ęgla o raz  m aterjału  b ud ow lanego , osza* 
cow anych  n a  łąazną sumę zł. 1780 . Ruoho* 
m ości miożna og ląd ać w  d .nu  licy tacji w  
m iejscu i czasie w yżej ozn aczon ym .

K om ornik  Sądu G rodzkii go.
Mielnica, dnia 16 maja 1935. 2074K

IX . K m . 1112/35. O bw ieszczenie o licy* 
ta c ji  ru ch om ości. K om ornik  Sądu grodz*

■ kiego m iejskiego we Lw ow ie rew iru  IX .  
M ieczysław  G rossm an m ający  kancelarję  
we Lw ow ie, ul. K ochanow skiego 21, na 
podstaw ie art. 6 0 2  k pc. p od aje do pub li­
cznej w iad om ości, że dnia 12 czerw ca 1935
0  god z. 9  we Liwowie, ul. Zyblikiew icza  
N r. 49 odb ędzie się na w niosek M gra  Sza* 
jego R eissa l*sza licy tacja  ru ch om ości, skła  
d ający ch  się z 1 b iu rk a, 1 fu tra , 4  ubrań,
1 szafy  ibibljot., 1 garnituru  klubow ego, 
oszaco w an y ch  na łączn ą sum ę zł. 2520. Ru* 
ch om osci miożna o g lą d a ć  w  d niu  licytacji 
w m iejscu  i  czasie w yżej ozn aczon ym .

K om ornik  S ądu  G rodzk iego M iejskiego.
Rew iru  IX .

Lwów', d nia 10 m aja  1935. 2G75K
i

K m . 1262/33. E d y k t licy tacyjn y . D nia 28  
czerw ca 1935 o god z. 11 przed  p oi. w  Są* 
dzie grodzkim  w Ł ań cu cie  odbędzie się ,li* 
cytacja p o ło w y  realn ości lw h. 787 gm . k ał. 
Przedm ieście. R ealność ta  jest posiad łością  
podm iejską. S to i na niej d om  drew niany, 
k r y .,  dachów ką, budynek  gosp od arczy  i 
sto d o ła  k ryte  d achów ką, o raz  rośnie na  
niei 50  drzew ek o w o co w y ch  i 11 o rzech ó w . 
R ealn o ść ta składa się z p a rc . g r . 53 /4 , 
53/5 , 53/6, 55 /2 , 5 5 /3  i 278. O b szar całej 
tej realn ości w yn osi 1 h a . 03 a r . 93  m  kw . 
W artość poło.wy tej realn ości w ynosi kwo* 
tę 16.056 zł., a najniższa o fe rta  kw otę

10.704 zł., w czem, w arto ść przynależn ości 
w ynosi kw otę 4663 zł. II .) połow y realno* 
ści lw h. 825 tejże gm lhy. R ealn ość ta jest 
gruntem  o rn ym  i  ckłada się z p arc . g r. 
5 3 /7  o ob szarze 628 m  k w ad rt. P oło w a tej 
realn ości oszacow aną została, n a kw otę 628 
zł., a n ajn iższa oferta w ynosi kw otę 418 zł. 
66  gr. III.) p o ło w y  realn ości lw h. 278  tejże  
gm iny. R ealn o ść ta składa się z p arc. g r. 
55/1 , 728 /3  i 732/1 . R ealn o ść ta jesi grun* 
tem  ornym . W a rto ść  p oło w y  tej realności 
w yn osi k w otę 2693 e ł., a najniższa orerta  
kw otę 1795 zł, 6 6  gr. I V ) p ołow y realno*  
ści lw h. 1370 gm . kat. K rzem ienica. Real* 
ność ta składa się z  p a rc . g r. 108/1 i 110/2 . 
Je s t to  grunt o rn y . W a rto ść  połow y tej 
realności w ynosi kw otę 5663 zł. R ealność  
ta ma obszaru  3 mozgi i 289 sążni kw adrt. 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie na* 
stąpi. Takie p raw a w ob ec k tó ry ch  niniej* 
sza licy tacja  b yłab y  nied opu szczaln ą, na* 
leży  zgłosić n ajd alej n a  term inie licy tacyj •
nvm. ' ' i altadsi

K om ornik  Sądu G rodzk iego.
Ł ań cu t, 16 m aja il935. 2073K

U P A D Ł O Ś C I.

I I. 2 S. 2 /30 . Zniesienie konkursu. Dłuż* 
j niczka C h an a  O rgel u r. Pułw er kupcow a  
! w T o p o ro w ie . W d ro żo n e  tus, uchw ałą z 

31 m arca  I. 2  S. 2 /3 0  p ostępow anie kon* 
k asow e zn osi się p o  m yśli § . ,167 o rd . 
kon k. e a  zgodą w szystkiah  w ierzycieli.

S ąd  O kręgow y.
Z ło czó w , dnia 7  m aja 1932. 2072

I 2  S a . 3 1 /3 2 . Zastanow ienie postępow a*  
n ia  u kładow ego. W  spraw ie układu  do  
m ajątku K arolin y  firank ę! w  B ro d a ch  zal 
stanaw ia się postępow anie po m yśli § 56  
p. 2  o rd . ukł. albow iem  u god zie odm ó* 
w iono p raw om ocnie zatw ierd zenia.

Sąd O kręgow y.
W  Z ło czo w ie , dnia 2 0  w rześnia 1933. 2071

I 2 Sa. 36 /32  Zastanow ienie postępow a* 
n ia  układow ego P ostępow anie układow e  
dłużników  Izak a M au era  i K rejn ci M auer  
w K am ionce strum iłow ej zastanow ion o, 
poniew aż d łużnicy  n a  audjencji układow ej 
nie jaw ili się.

S ąd  O kręgow y.
W  Z ło czo w ie , d nia 30  w rześn ia 1932. 2070

. OGŁOSZEN IA PRYW  YTNE.

j K O M IS JA  G O S P O D A R C Z A  W IĘ Z IE N IA  
j W  D U B N IE

ogłasza  p rzetarg  n a  dustaiwę:
M ąki żytniej razow ej 95%  9 .000  k g ., mą* 

ki żytniej p ytlow ej 5 5 %  ,1.000 kg., pęcaku  
600  k g ., fasoli 6 0 0  k g ., g ro ch u  6 0 0  kg., ce* 
buli 200  kg-, w iep rzów  żyw ej wagi J ,200  
kg łub słoniny grzlb. 800 kg., so li 6 0 0  kg-, 
cukru  piasku 250 k g ., h erb aty  9  kg., kaszy  
jęczm iennej 6 0 0  kg., k aszy  jaglanej 6 0 0  k g  - 
ikaszy hreczanej 600  k g ., n afty  500 kg.

U b ieg ający  się o  dostaw ę winni składać  
o fe rty , 'która ma zaw ierać-

1) p ow ołanie się n a  ogłoszenie p rzetar­
gu, 2 ) w yraźne ośw iad czenie, że oferent 
p od d aje  się zasadniczym  w arunkom  prze* 
ta rg u ,

3) żądaną cenę p oszczególn ych  artyfcu* 
łó w  żyw nościow y ch i św ietlnych, wskaza* 
n ą  w  w alucie p olskiej, 

j 4 ) ilość (liczba, w aga) oferow an ych  ar* 
j tyk u łó w  żyw n ościow ych  i św ietlnych, 
j 5 )  w zm ianka o złożen iu  w adjum  (od n o-  
i śn y  kwit zd złożen ia w adjum  ma b y ć  do* 

łą cz o n y  d o  o fe r ty ),
6) nazw isko i  imię i d ok ład n y  adres o* 

ferenta.
O ferty  winne b yć jjjodpisane i złożone  

do zam kniętej opieczętow anej k op erty .
T erm in  składania o fe rt  w yznacza się d o  

d n ia  10 czerw ca 1935 r .  d o  g o d z. 12, po* 
załeimi n astąp i w skrycie tak ow ych .

O  szczegółow ych  w arunkach p rzetarg u  i 
dostaw y, o s o b y  zainteresow ane m ogą im* 
form ow ać się u P rzew od n iczącego Kom isji 
w godzinach  ,12— 14 k ażdego dnia (gm ach  
w ięzienia).

N aczeln ik  W ięzien ia w  D ub nie. 2076

A K C Y J N Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

Sześćdziesiąte siódm e zw yczajne W alne  
Z grom ad zenie ak cjon arjuszów  A k cyjn ego  
B an k u  H ip oteczn ego  o d b ęd zie  się w  po* 
niedziałęk, dnia 17 czerw ca 1935 o  godzi* 
nie 10*ej p rzedpołudniem  w gimaahu A k c . 
B an k u  H ip oteczn ego  w e Lw ow ie.

P rzed m ioty  ro z p ra w :
1) S praw ozdanie z o b ro tó w  B au ku  za  

rok  1934.
2) Spraw ozdanie R a d y  N ad zo rczej o  

zam knięciu rach u n k ó w  i pow zięcie do ty* 
czącej uchw ały .

3 ) W /b ó r  do R a d y  N ad zo rczej (§  36) -
4 )  W o ln e  w nioski.
B P . A k cjo n arju sze , k tórzy  m ają zam iar 

w ziąć u d ział w  tem  W alnem  Z grom adzę, 
n iu , zech cą  w  m yśl § 54 statutu  złożyć ak* 
cje sw oje najdalej do d n ia 8 czerw ca 1935  
w łączn  c w głów nej kasie B an k u  we Lwo* 
wie lub  w  O ddziałach  B an ku  w K rakow ie,. 
T arn o p o lu  i w  Stanisław ow ie o ra z  w W ai*  
szaw skim  B an k u  D ysk on tow ym  w  W ar*  
szaw ie, F re d ry  8, na k tóre — p ró cz  pokwi* 

ow ania —  w yd an e im b ę d ą  także b arty  
legitym acyjne do w stępu na W aln e Zgro*  
m adzenie.

Pp . A k cjo n arju sze , k tó rz y  przysługujące  
im p raw o głosow ania zam ierzają  w yk onać  
p rzez  pełnom ooników  zech cą pełnom ocni*  
ctw a n a  odw rotnej stronie kart- legitym a* 
cyjmych um ieszczone w ypełnić i w łasnorę*  
cznie p od p isać.

Z am knięcie rach u n k ó w  i bilans złożone  
b ęd a n a  siedm dni p rzed  W alnem  Zgro*  
m adzeniem  w  Sekretarjacie B an ku , gdzie  
z ł  okazaniem  k a rty  legitym acyjnej będą  
P P . AkcjOmarjuszom w yd an e.

L w ów , dnia 16 m aja 1935.
R A D a  n a d z o r c z a

§ 54  W  każdem  W aln em  Z grom adzeniu  
m ają g łos c i  ak cjon arjusze, k tó rz y  przy* 
najm niej na 7 dni p rzed  zebraniem  się zw y  
czajn eg o  lub  n adzw yczajn ego W aln eg o  
Z grom ad zenia złożyli akcje, uzasadniające  
ich  p raw o głosow ania w ra z  z  niezapadłe* 
mi jeszcze k uponam i, w  kasie tow arzystw a  
lu b  w  inn ych  m iejscach k tóre  R ad a N ad* 
zorcz* p rz y  ogłoszen iu  zw ołania o z n a cz y -  
N a  zło żo n e  akcje w ydane b ędą p okw itow a  
nia i k arty  legitym acyjne ,do wstępu na 
Z grom ad zenie.

§ 56 . K ażd a akcja daje na W alnem  
Zgrom ad zeniu  p raw o d o  jedn ego głosu.

§ 57. P raw o głosow ania na W alnem  
Z grom ad zeniu  m oże w yk onać ak cjon ariusz  
tak  osohoście , jakteż i p rzez um ocow anie  
drugiego akcjon arjusza, m ającego praw o  
głosow ania. W y ją tk o w o  mog<j b yć zastą* 
pieni m ałoletni p rzez o p ;ekuna, zo stający  
p od  k uratelą  p rzez k u rato ra , k ob iety  przez  
p ełn om ocn i! a, spółki handlow e przez je* 
dnego z p ro w a d z ą cy m  i c l  firm ę, stówa* 
Tzyszcnia w ogóle p rzez jednego z  człon* 
■ków do tego um ocow an ego, o so b y  m orał* 
n a p rzez  jedn ego ze sw ych p rzełożon ych ,, 
ch ociażb y  ci izastępcy nie byli sam i akcjo  
narj, uszam i.

(P rzed ru k u  n .e  p łacim y).

OBWIESZCZENIE 0 DRUGICH LICYTACJACH.
D y re k cja  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z ie m s k ie g o  w e L w ow ie o g ła sz n  n in le jsz e rn  w m y śl a r t .  15 , 4 8  i 4 9  R o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j  z d n ia  2 7 . p a ź d z 'e rn ik a  

1 9 3 2  r . D z U. R. P .  N r. 9 4  p o z . 8 1 2  o u p ra w n ie n ia c h  n ie k tó ry ch  to w a rz y stw  k re d y to w y c h  z ie m s k ic h  i m ie js k ich , o r a z  b a n k ó w  h ip o te c z n y c h  p rz y  p rz e p ro w a d z a n iu  e g z e k u c ji z n ie ru ­
c h o m o ś c i ,  ż e  c e le m  ś c ią g n ię c ia  z a le g ło ś c i  z p n , i r e s z t u ją c y c h  k a p ita łó w  z w y d a n y ch  p rz e z  T o w a rz y s tw o  d łu g o te rm in o w y c h  p o ż y c z e k  h ip o te c z n y c h , w o b e c  b e z s k u te c z n o ś c i  p ierw szy ch  
licy ta c ji o d o ę d g  s ię    I__

D R U G n r  l i c y t a c j e
n iżej w y m ie n io n y c h  n ie r u c h o m o ś c i  w ra z  z w sz e lk ia m i p rz y n a le ż n o śc ia m i.

L i c y ta c je  o d b ę d ą  s ię  p rz e d  n o ta r ju s z e m  T A D E U S Z E M  N A W R O C K IM  w b iu rz e  je g o  w e Lw ow ie, p rzy  ul. B a to r e g o  1. 9  w n iżej o z n a c z o n y c h  te r m in a c h .
P o d s ta w ą  lic y ta c y j b ę d ą  w aru n k i lic y ta c y jn e , u s ta n o w io n e  p o w o la n e m  w yżej r o z p o rz ą d z e n ie m .
C e n ę  w y w ołan ia  s ta n o w i zn iż o n y  s z a c u n e k  w w y s o k o ś c ia c h  n iżej p o d a n y c h , u s ta lo n y  w m yśl p rz e p isó w  a r t .  4 9  w yżej w y m ie n io n e g o  r o z p o rz ą d z e n ia .
P r z y s tę p u ją c y  do licy ta c ji  w inni z ło ż y ć  r ę k o jm ię  w w y s o k o ś c ia c h  niżej o z n a c z o n y c h , w k a s ie  T o w a rz y s tw a  w  g o to w iź n ie  lub p a p ie r a c h  w a rto ś c io w y c h , k t ó r e  w ed le  o b o w ią z u ­

ją c y c h  p rz e p isó w  m a ją  b e z p ie c z e ń s tw o  p u p ilarn e .
W zy w a s ię  o s o b y  tr z e c ie ,  a b y  n a jp ó ź n ie j n a  l ic y ta c ji , a  p rz e d  w ezw an iem  d o  cz y n ie n ia  p o s tą p ie ń , w y k azały , ż e  w n io sły  p o zew  o w y łą cz e n ie  c a ie j  n ie r u c h o m o ś c i  lub je j c z ę ś c i  

o d  e g z e k u c ji  i ż e  u z y sk a ły  z a w ie sz e n ie  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o , in a c z e j  b o w iem  p raw o  ty ch  o s ó b  n ie  b ę d z ie  p r z e s z k o d ą  licy ta c ji i n a b y w c a  u z y sk a  p ra w o  w ła s n o ś c i .
A k ty  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e g lą d a ć  w b iu rze  T o w a -z y s tw a  w e L w ow ie, ul. K o p e rn ik a  1. 4 ,  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 9 -te j  do 1 1 -te j , z w y ją tk ie m  n ied zie l i ś w ią t , 

z a ś  w o s ta tn ic h  dw u d n ia c h  p rz e d  te r m in e m  L c y t ic y jn y m  w b iu rze  w y żej w y m ie n io n e g o  n o ta r ju s z a  w g o d z in a c h  u rz ę d o w y ch .
Z a m ie r z a ją c y  l ic y to w a ć  m o g ą  w c ią g u  o s ta t n ic h  s ie d m iu  dni p rz e d  l i c y ta c ją  o g lą d a ć  w y sta w io n e  n a  s p r z e d a ż  n ie ru c h o m o ś c i  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 8 -e j  d o  1 8 - te j ,  z w y ją tk ie m  

n ied zie l i św iąt.

L .

P-

O z n a c z e n ie
n ie ru c h o m o ś c i

L . w y k a z u  h ip o te c z n e g o  o r a z  m ie j­

s c e  p r z e c h o w a n ia  k sięg i g ru n to w e j

M ie js c e  p o ło ż e n ia  
n ie r u c h o m o ś c i  

G m in a —  P o w ia t

P r z e z n a c z e n ie  g o ­
s p o d a r c z e  n ieru ­

c h o m o ś c i
N A Z W ISK O  D Ł U Ż N IK A

C e n a
w y w o łan ia

zł.

W y s o k o ś ć
rę k o jm i

zł.

T e rm in
licy ta c ji

1
1) D o b ra  P o d b u rz ę
2 ) D o b ra  M ełn a

1) whl 13 4
2 ) whl lOU k s. g r . d la  w ię k sz y ch  p o ­
s iad ło ści- S ą d u  O k rę g , w B r z e ż a n a c h

G m in a
1) P o d b u rz ę
2 ) M ełn a  

p o w . R o h a ty n

g o s p o d a r s tw o  
a ) ro ln e  
b i le ś n e

T a d e u sz  Z fjB E C K I
1) 1 12 .300
2 ) 2 4 .7 0 0

1) 6 6 .1 0 0  
2 )  1 4 .5 0 0

2 5  c z c i  w ca  
193 5  ro k u  
g o d z . 9 :3 0

2 D o b ra  Z g ło b ic e  ( c z ę ś ć ) w h l. 145 ku. g r . dla w ię k s z y c h  p o -  
s ia d to ś r i  S ą d u  O k r ę g , w T a rn o w ie

G m in a  Z g ło b ic e  
p c w . T a rn ó w

g o sp o d a rs tw o
r o ln e

Z o fja  T u rn a u ó w n a , z a ­
m ę ż n a  M A R S Z A Ł K IE -  

W ICZ O W A
3 5 .0 0 0 1 3 .4 0 0

2 5  c z e rw c a  
1 9 3 5  ro k u  
g o d z . 1 1 -ta

3 D o b ra  O le sk o
w hl. 2 7 4  k s . g r . dla w ię k s z y c h  p o ­
s ia d ło ści ' S ą d u  O k rę g , w Z ło cz o w ie

G m in a O le sk o  
p o w . Z ło cz ó w

g o s p o d a r s tw o  
r o ln e  i le ś n e W ła d y sła w  B E Y M 5 1 .0 0 0 2 3 .2 0 0

2 5  c z e w c a  
1 9 3 5  ro k u  
g o d z . 1 2 -ta

4 D o b r a  S tu p o s ia n y  g ó rn e  z B e re z k ą  
czy li B e r e z k a

w hl. 144  k s .  g r  d ‘a  w ię k s z y c h  p o ­
s ia d ło ś c i  S ą d u  O k rę g , w J a ś l e  —  

W y d ział z a m ie js c o w y  w S a n o k u

JG m ina S tu p o s ia n y  
p o w . L e s k o

g o s p o d a r s tw o  
le ś n e  i c z ę ś c io w o  

ro ln e

F irm a  S p ó łica  „ 3 T U P O -  
SIANY P o ls k a  S p ó łk a  
d rz e w n a  z o g r. o d p o w . 

w e Lw ow ie

5 1 .0 0 0

1

2 3 .0 0 0
2 7  c z e rw ę a  
1 9 3 5  ro k u  
g o d z . 1 0 '3 0

5 D o b r a 'W ie lk a  W ie ś w hl. 1 1 9 2  k s . gr. d la  w ię k s z y ch  p o ­
s ia d ło ś c i  S ą d u  O k rę g , w T a rn o w ie

G m in a  W ielk a  W ieś  
pow . B rz e s k o

g o s p o d a r s tw o  
ro ln e  i le ś n e

J o a n n a  z h r . S ta d n ic ­
k ich  h r. S T A D N IL K n 2 0 3 .0 0 0 5 8 .5 0 0

3  lip ca  
1 9 3 5  ro k u  
g o d z . 9 - ta

6 D o b ra  C zy szk i
whl. 2 7 9  k s . g r . d la  w ię k sz y c h  p o ­
s ia d ło ś c i  S ą d u  O k rę g , w Z ło cz o w ie

G m in a O lesk o  
po w . Z ło czó w

g o s p o d a r s tw o
ro ln e

Z o fja  F r a n c is z k a  2  im . 
z P a ją cz k o w s k ic h  U J E J ­

S K A
44.000 1 8 .0 0 0

3  lip ca  
1 9 3 5  ro k u  
g o d z . 1 0 -ta

7 D o b ra  D y lą g ó w k a
w hl, 1 2 4  k s . g r . d la  w ię k sz y ch  p o ­
s ia d ło ś c i  S ą d u  O k rę g , w R ze sz o w ie

G m in y  
D y ląg ó w k a z m ie j­
s c o w o ś c ią  W u lk a  

i
g m in a  H y żn e  
p o w . R z e sz ó w

g o s p o d a r s tw o  
r o ln e  i le śn e

A n n a  z J ę d r z t jo w ic z ó w  
D ą m b s k a , w zg lęd n ie  
M A S A  S P A D K O W F  PO  

N IE J

3 1 .0 0 0 14 8 0 0
3  lip ca  

1 9 3 5  r o k u  
g o d z . 1 i - ta

8

D o b ra  K ru k ie n ice  z w y łą cz e n ie m  
p g r . Ik. 9 7 5 , 9 7 8 /1 , 1 2 1 3 /2 , 1 2 1 5 , 
9 7 7 , 1 2 7 0 /1 , 1 2 3 3 /2 , 1 2 9 0 /2 , 1 2 4 5  

i 1 2 3 2  2

w hl. 7 4 5  k s , g r . d la  w ię k sz y c h  p o ­
s ia d ło ś c i  S ą d u  O k rę g , w  P rz e m y ślu

G m in a  K ru k ie n ice  
p o w . M o ś c is k a

g o s p o d a r s tw o  
r o ln e  i le ś n e

J D r. H e n ry k  S T R A S Z E W ­
SK I i J a n i n a  z W o ź n ia ­
k o w sk ich  S T R A S Z E W ­
S K A , ż p r e n o ta c ją  p r a ­
w a w ła sn o ś ci ty c h  d ó b r  
n a  r z e c z  F irm y  „ M L E ­
C ZA R N IA  K R U K IEN IC E11 

S . A . w K ru k ie n ica c h

2 8 4 .0 0 0 4 5 .2 0 0
3  lip ca  

*1935 ro k u  
g o d z . 1 2 -ta

9 D o b ra  Z a g w ó ż d ź  (śre d n i)
w hl. 17  k s . g r . d la  w ię k s z y c h  p o ­
s ia d ło ś c i  S ą d u  O k rę g o w e g o  w S ta n i­

sław o w ie

G m in y  
Z a g w o ź d ź  i P a ­

s ie c z n a  
p ow . S ta n is ła w ó w

g o s p o d a r s tw o  
r o ln e  i le ś n e M a rja  B R Y K C Z Y b tS K A 228 0 0 0 6 3 .4 0 0

1 6  lip c a  
1 9 3 5  ro k u  
g o d z . 1 1 -ta

10 D o b ra  K rzyw u łu k a
whl. 8 2  k s . g r . dla w ię k sz y c h  p o ­
s ia d ło ś c i  S ą d u  O k rę g  w C z o rtk o w ie

G m in a  K rzy w o łu k a  
p ow . C zo rtk ó w

g o s p o d a r s tw o
ro ln e

E w a z B o g u i k ich  hr. 
K O R Y T O  W S K A

7 3 .0 0 0 2 6 .9 0 0
1 6  lip ca  

1 9 3 5  ro k u  
g o d z . 1 2 -ta
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